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Polityczny, społeczny, ekonomiczny i literacki 
P o św ię c o n y  spraw om  m iejsco w y m  oraz

ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 3E2HE
S m  PREIIUSERATY

i _ł ra in ig g e o T je ł:
i Basenie Rb. 6.— 

Pćhocsaie „ 3.—
Kwsrfctiale „ 1.50
Miasteckie — 50

Adres Redakcji i Administracji: Częstochowa Aleja n  J t  88, telefonu Fi 60, I 
j skrzynka pocztowa M 21, adres telegrsSoay „Dziennik-CEąsfoćhowa“.
] 'Redakcje stwarta tylko w dni powszednie od godz. S-ej do 7-ej wieczorem, 
i  Administracja w: dni powszednie do godi, 6-ej wieeserem. w niedziele i święta 

do godz. 11-ej rano. Rękopisy bez zastrzeżenia nie zwracają śie.
; Prsw eeratę i sgłosz«łi w Częstochowie przyjmuje ksiąg. p.f. J. Sawicki i 8-ka. |

GEMA BBŁeSZENIA:
Za jeden wiersz lub jego miejsce na 

I-szej stronie SO k., na IY-ej 10 k. 
Reklamy i Nekrologja za wiersz 20 k. 
Nadesłane za wiersz BO kop. 
Ogłoszenia drobne po 8 kop. za wyraz

kEl 5 Reprezentantem
ieseika Częstochowskiego*1 Ba 
nieś i Zagłębie Bobrowskie je s t  

W a c ł a w  B a d i i r s l t i
iSeSBewiec, hotel „W arszawski“).
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i gimnastyki leczniczej.
itermik. miejsc, D-rów, prry Instytucie ßi- 
isyM i Feehtimku St. KłFFERA. w Często- 

11 Alejs ?4 80. Gimaasly»«. i fecbin- 
cstieimie od 9 rano do 9 wieczór. 'K o m 

plety dla Pań, Panów i dzieci.
Filja w Buska. 676—80-3
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OGŁOSZENIE..

Zarząd, dom injnm

Sęszem podaje do publicznej wiadomości, 
od dnia i /14‘Październiki r. b. cena na młe- 
pedwyższoną zostaje
jedną kopiejkę na kwarcie,
ł  5 na 6 kapiejak za kwartę. SS7—3-2

aaW

Mn-liipii M. b r e j n ie c
.t-m . c ic m e o w łn ie ,  w y jm ow a-n ie  z ę b ó w  

r d r '  Zęoy sztaczn« riVz padanr-venis,
i Aleja M 8. dom p. Rygoddej.

Kalendarzyk.
D. 13 Października.

»»a chrseśeiań.skie; dziś Edwarda Kr.
W, jutro Wincentego Kadl. 

siana, słowiańskie: dziś [Ziemisława. inlro 
Dńażyimera.

Wtrtdd słońca  g. 6 m. 16. zachód g. 5 m. 17. 
■zty kisioryesne: 18SS. Otwarcie teatru. Roz

maitości.

Dziwna polityka.
Cesarz Wilhelm zgotował światu niespo- 

™aakę, wyrażając oburzenie z powodu ogło- 
8 « i psnuętnlków byłego kanclerza Hohenio- 
- iuT "'’‘esP°dzianka była w istocie wielka, 

sk t om wątpił, że cesarz Wilhelm naogło- 
®oe tych pamiętników się zgodził i że sta- 
•aę to  i* jego wiedzą i wolą. To też naj- 

depesza cesarza Wilhelma wywołała 
twuę i — niedowierzanie w całej prasie 
s$ęMkj, n;s wyjmując niemieckiej w Ber- 
! i Wftdniu. Nawet „Nene Freie Presse“, 

tiJFlM isca w pnisofiistwie koleżankom ber- 
przewyższającą ją w kulcie Bismar-

»Pnbiikację pamiętników Hohenlohego n- 
® wprawdzie za niedyskrecję, ale po-

na-
poprzedaiem zezwoleniem 
W dalszym ciągu pismo 

m - _ — i — v=aiz wysłał swoją depeszę 
i?”  Są ratowania pamięci Bismarka I usu- 

aanfności do praskiej polityki.
* k  piszą z Wiednia, „Arbeiterzeitung“, 

odosobnienie Niemiec w polityce 
me. że ze wszystkich 
jedynie Austgs. Oss- 

okazało mę wyjsskrawiej 
w Ałgeciras i  dlatego ’ '

depesza Wilhelma do hr. Gołnchowsldego była 
rsctęi apelem aniżeli podziękowaniem. Takim 
apelem 1 staraniem się o cenną przyjaźń Anstiji 
byto także c-gloszeoie pamiętników Hohenlohe
go. które nie mogio B.stąpić bez wiedzy eesa- 
rza, -jeśli teraz cesarz chce — pisze dalej „Ar
beiterzeitung“ — aby imiczej myślano, to fakt 
mimo to pozostanie faktem i żadne zaprzecze
nie go nie osłabi

„Die Zeit“ widzi w tej najaowszej depe
szy tylko manewr, mogący zapobiedz zerwania 
wszystkich mostów z Rosją.

W każdym razie dyskusja nad tą sprawą, 
która zapewne wiele jeszcze będzie miała na
stępstw. nie tak prędko przycichnie, bo tele
gram cesarza WjJh.lma wywołać musi tom 
większo atówiente, ponieważ publikacja Hohen- 
inhego nie mogła być dla niego niespodzianką. 
Najnowszy ustęp pamiętników, który tak wiel
ką wywoła! sensacje i „oburzenie* Wilhelma, 
jest bowiem tylko dalszym ciągiem drukują
cych się już od dłuższego czasu pamiętników. 
Kto. jak kto, ale cesarz Wilhelm chyba mu
siał wiedzieć, że Hohenlohe był dokładnie po
informowany o wszystkich zajściach między 

a Bismarckiem, i że wreszcie przyjdzie 
kolej i na te-czasy. Mógi więc .postarać się 
zawczasu, aby dotyczące ustępy nie zostały 
ogłoszone. Tego jednak nie uczynił. Sprawcą 
ogłoszenia nie jest szef domu Hohenlchów ksią
żę Filii), który otrzymał naganę telegraficzną, 
lecz nainiiodsry syn" zmarłego kanclerza, ksią
żę Aleksander" H-henlohe. urzędnik w służbie 
pruskiej w Ałzarji. Byłaby więc wystarczyła 
mała w tym kierunku wskazówka, a publika
cja nie biłaby nastąpiła. To wszystko wywo
łuje rozmaite*refleksje i przedstawia telegrom 
cesarza Wilhelma w ddwnem świetle, tele
gram. który wcześniej został doręczony gaze
tom, aniżeli — adresa-.owi.

Jako „uzupełnienie“ opowiadań Hohenlo
hego o gwałtowr.em zachowaniu się Bismarcka 
wmieć cesarza Wilhelma, opowiadają dziś bis- 
imarckowskie „Hamburger Nachrichten“, że ce
sarz, jadąc w roku 1890 w powozie razem z 
Bismarckiem, który i przy tej sposobności sto
ra! się pozyskać monarchę dla swojej polityki 
rosyjskiej, kazał nagle zatrzymać powóz i pro
sił "żelaznego kanclerza, aby raczył — wysiąść.

«£ wlerzorL°. że-nie mogła .inaczej
.5» ^ A j* k„ t y l k o  _

 W ilhelm a“
Swadti, że

D i r o g r i ś o i

x x r  S o s n o - w c y u L ,
W tych dniach pomiędzy pracownikami 

a właścicielami składów aptecznych w Sosnow
cu, nastąpiło porozumienia, które stanowić bę
dzie dyrektywę w ich wzajemnych stosunkach 
życiowych.

„My, właściciele składów aptecznych sga- 
dzsmy się na warunki, podane przez współ
pracowników:

1) Składy apteczne latem, tj. od 1 kwie
tnia do SI października czynne będą od 1 li
stopada do 81 marca, od 8 i pół rano do wie
czora, z półtory godzinną przerwą na obiad,

2) Składy ąpteczne powinny być zam
knięte zupełnie w niedriele i święta uroczyste, 
z i wyjątkiem świąt kościelnych.

8) Każdy z pracujących otrzymać powi
nien co rocznie latem urlop, na czas w pierw
szym roku 3 tygodnie, w ciągu każdego roku 
po 4 dni jednorazowo.

4) Uczniowie niżej lat 16 do nauki przyj
mowani być nie mogą. ą w stępujący na naukę 
otrzymują: w 1-ym rokn Rb. 10; w 8 — Rb. 
16; w S — Rb. 25 miesięcznie pensji, i do ża- 
dnąj ciężkiej roboty używani być nie mogą.

5) Podwyżka pensji w następujączm roz 
miarze przyznana zostaje, otrzymujący:

do Rb. 40 — 30 proc.
„ „ 60 — 25 „
- ,  7 0 — 15 „

6) Na służących mogą być przyjmowani 
tylko ludzie dorośli, nie młodsi od lat 20 i n;e 
męgą otrzymywać mniej niż 20 rubli miesięcz
nie.

7) Kasjerki w składach aptecznych, będą 
otrzymywać pensji Rb. 25 miesięcznie i oprócz 
przyjmowania pieniędzy, do żadnej roboty w 
składzie, używane być nie mogą.

8) W razie choroby, pracującym zape
wniona będzie pomoc lekurska„.przyczem w cią
gu pierwszego miesiąca będą otrzymywać eał- 
kewitą pensję bsz względu na to, cz- 'zachoro- 
wali w składzie, czy tej po za obrębem jego.1

9) Chcąc wymówić pracującym zajmowa- * 
nu posadę, właściciele 'składów aptecznych o 
obowiązani są uprzedzić o tem na trzy mie
siące, a w tym razie pracujący mają prawo 
wydalać się ze skiadu, w razie potrzeby wyja
zdu, na 2—4 dni.

10) Pracujący żądają od właścicieli grze
cznego obchodzenia się z nimi.

Wszelki» żądania i uwagi ze strony wła
ściciela, winny mieć charakter grzeczny, a 
wszelkie zarzuty skierowane de pracujących 
nie powinny mieć miejsca w obecności osób 
postronnych.

11) Żadnemu z właścicieli nie wolno wy
mówić pracującym zajmowanej posady przed u- 
pływem d. la stycznia 1907 roku, chociażby 
z» względu i.a § 9.

Sosnowiec, d. 11 paźdiiernika 1906 r.
Stefan Łączkowski 

Maurycy R ej ner 
Stanislaus Frydecki 

Oskar Szpigel.
(W Sosnewcu składów aptecznych jest 5, 

nie zgodził się więc na warunki powyższe je
den p. Z. Mamlok).

Podróż na W schód
Dziś w sali „Lutni“ (ul. Szkolna, 10) p. 

Andrzej Niemojewski wygłesi pierwszą część 
odczytu p. L „Podróż na Wschód“.

Treść tego odczyta jest następująca:
Opis podróży morskiej z Odesy przez 

Konstantynopol, Smyrnę do Palestyny. —  
Smyrna jako miejscowość ebdarzena wieczną 
wiosną. — Pobrzeże fenickie, kamienne napi
sy z czasów assyryjskich, bytność w Bejrucie 
a  wicekróla Libanu Mussafer—Paszy—Czajkow
skiego. — Jaffa i kolonje okoliczne.

Podróż do Jerozolimy koleją. — Historja 
Jerozolimy, epoka egipski, epeka filistyńska, 
epoka żydowska. — Jak wyglądała Jerozolima 
za czasów Chrystusa a jak wygląda dziś. Do
kładne wiadomości o Jerozolimie ówczesnej 
czerpiemy z dzieła Józefa Flawjueza „Dzieje 
wojny żydowskiej przeciwko Bzy mianom*. 
„Wskutek wojen z dawnej Jerozolimy nie zo
stał prawie kamień na kamieniu, prócz i tok 
zwanego „muru zachodniego“, okalającego 
świątynię, tąk zwanego łuku. Robinsona etc.

Obecna Jerozolima uderza oke pielgrzy
ma stylem, oslzohikowym > budowlami krzyżo- 
wców przeważnie z "-.'eku XI-go nowej ery. 
Kości® Grobu' Świętego spalił się w -roku 1809 
a  został odbudowany w roku 1810 wedle stylu 
wtedy pannjąceg» reccoro, w szczególności 
tyczy to  samego Grobu. Dokładny epis okolą- 
jącej Grób Rotundy z kolumnami ż czasów /
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Konstantyna wielkiego, następnie dokładny 0-  
pis samego grobu. Ca znaczy wyraz Golgota? 
Droga Krzyżowa (Vto Detoroea).

Opisanie Meczeta Omara, istnieją--eg,• na 
miejscu dawnej św ią^ni Heroda Wielkiego. 
Charakterystyka miasta Jerozolimy, które jest 
niepodobnego żadnego innego miasta. Liczba 
mieszkańców, ludność wedle wyznań — pamiąt
ki chrześcijańskie, żydowskie, muzułmańskie.

Polacy w -Jerozolimie, Siatiawisko Fran
ciszkanów w Jerozolimie. — Góra Oliwna, Get- 
srmaae. Dolina Józefeta. s'ką-1 p.i-jiiodzi ta na
zwa, dolina Hinnom, Gara Zlej Rady. wszyst
kie podania o Judaszn.

"Betieem. Jerychu. Góra Kuszenia, Merze 
/Martwe i jego właściwości, -Jordan, bród -Jor- 
daaanowy. — -Jezioro Genezaret, srzęsieniezie
mi w Tyberjadzie. góra T;róc, Nazaret. Kar
mel — Źródła -Jerdsau. — ; od Hermanem.

Ogólny rzut oka na [-r-yrod ■ Palestyny. 
Wygasły wulkan Birket E in  i ł r o. - t n podob- 
r.ł do legendy 0 S-adcmia i «.>.:raer:v

S ■ rb. Damaszek. Balbo1. (iM ispdisi Sto
sunek histeryczny Assyrp i B iblł-nT; do Bale- 
„:y: o

Podróż do Egiyu tnorrem. G-Iri Synij 
1 rtralezkiny tam przez Tisclieudoria odpis /No
wego Testamentu, tak zwany God-i Sinai ticns 
przechowywany obecnie w Petersburga. Inne 
słynne odpisy znajdują się w Rzymie 1 Londy
nie. Charakterystyka tych odpisów i wiek.

Piramidy egipskie, opis zewnętrza i onę- 
trza. Sfinks. Jak wyglądały dawne egipskie 
demy? Jak m-eszkail dawniej ludzie ubodzy ‘ 
a jak  bogaci? Ziemia Gasen i jej ira-iycje. 
włączone z wy wędrowaniem Izraela 3 ziemi e- 
glpsMej. Lasy palmowe, pola trzciny cukro
wej. kultura Egiptu. Francuzi w Egipcie, An
glicy w Egipcie.

porównanie Egiptu 3 Syrią i Palestyną 
pod względem przyrody i stanu kultury, tii- 
mała, ludności, odmian językowych etc. Kair 
i jego właściwości Muzeum, mamie, portrety 
mnmji, Zachoxranie się typu czloxrieka, co 
widać z płaskorzeźb i rzeźb w porównaniu z 
ludnością obecnie żyjącą. Nil charakter rzeki, 
Łódki nilowe, krokodyle.

Podróż do Górnego Egiptu. Teby, Kar
nak, śpiewający kolos "Memnena, właściwie dwa 
olbrzymie posągi Amenhotepa lii w postawie 
siedzącej. Groby skalne, fch wnętrze, :> 
aaaie ich s grobami w piramidach. Pieśń Pen
tan »  o Ramzesie U. wypisana na ścianach 
świątyń i wyrażona równocześnie płaskorzeźba
m i C» to byli Hyksosowie (ludy pasterskie)? 
Katarakty Nilowe. Abydos I lista królów egip
skich (pe-ra-3)

Porównanie Egipcjanina z Judejczykiem. 
Babilończykiem. i AssyryjcEjkiem.

Wiadomości astronomiczne n tych ludów. 
Wpływ ich kultury na naszą. Go znaczą ś wię
te liczby? Dlaczego przypisywano liczbom ta
kie znaczenie?

Opis Aleksandry, jej historyczne znacze
nie? Kto to oył Fiion Aleksandryjski? Alek- 
sandrja jako punkt graniczny pomiędzy kaltn- 
r% egipską a grecką.

Podróż do Grecji. Port Pireus. Ateny, A- 
kropol. Sokrates i pamiątki po nim. Oliwia 
Platona Rzut oka na Jerozolimę, Aleksandiję. 
Ateny i Rzym, Jak szła wschodnia M ia ra  do 
nas?. Charakter Greką Wyspy greckich ar
chipelagów, Cyklady i Sporady. Jak sie pis
mo kształciło z egipskich hierogWw * przez 
Disrm^stsmisemickie, greekiądo polskiego al-

Ogólne uwagł o Włoszech, Grecji. Turcji, 
Krymie z jednej strony a  Egiptom, Palestyna 
i  Syęja z drogiej strony. Literatuty tych kra
jów, zabytki piśmienictwa starożytnego. Naro
dy starsze i  młodsze. Archeologja. Co z tych 
krajów mają mutea europejskie?

Najstarszy kodeks świata i jego nadawca 
liaimnurabi. Gdzie się znajduje ten pomnik i 
jak wygląda?

Znaczenie podrótnictwa. Jak się powin
no podróżować. Przygotowanie. Znaczenie 
pielgrzymek. Opowieść o Jaaie Kexvalczx'ka,

□en ty.

vpuwiesu u oaaie ixU'VdiCZyiltl,
ł na piechotę trzy niemal konty-

NOWINY.

nem jest zapewnienie praw wyborczych 'wszy
stkim lokatorom. Kebiety mają mieć również 
prawo udziału w wyborach przedstawicieli 
miejskich.

Ns wpisy. Otrzymaliśmy list następu
jący:

Szanowny Redaktorze! W roku ubiegłym 
jeden z miejscowych obywateli zapoczątkował 
utworzenie stowarzyszenia udziałowego opało
wego. W tym celu od osób. które wyraziły 
chęć przystąpienia do tego stowarzyszenia. po
brano wkłady po rh. 3.

lastytusja ta przecież nie :> »wstała i za
pewne nie powstanie, ale o ile roj "Wiadomo, su
ma zebranych wkładów wynosi około 300 rb.

Pieniądze te leżą bezużytecznie, dobrse 
więc byłoby sumę tę przeznaczyć na cel uży
teczności ogólnej.

Obecnie palącą sprawą jest opłata wpi
sów za niezamożnych uczniów gimnazjum pol
skiego w Częstochowie—otóż sądzę, że pie'rö- 
Qze owe mogłyby być na cel powyższy prz 't- 
paczsne, przyczem nie wątpię, że ogół po
prze myśl moją, osoby zaś posiadające w 
strojem rozporządzeniu owe pieniądze, złożą je 
na wpisy (pa uczniów.

Jeden, z  niedoszłych u d zia ło w có w “.
Dzisiejszy odczyt. Dziś -< g. 6 i pół wie

czorem w sali „Lutni“ (Szkolna, 10) p. An
drzej Nic.nojevski wygłosi pierwszą cieść swe
go odczytu 9. L „Podróż na Wschód“."

Koncert „Lutni*. Juirzeii/.y aoneert „Lut
ni* ropowiada. się bardzo dobrze, znaczną część 
silezow juz zakupiono. B r ,,rv n  koncertu jest 
następujący:

Część L 1 . a) „Powitanie lasu* Mendels- 
sona. b) „Stoi jawor*—mol. ład ).tu  c) „Cap- 
srzyk* L. Rille'a—wykona chór „Lutni“. ■> De
klamacja—p. Antoni Ebert. 3 a) „Sen“ Gouno
da i b) „Pieśń .majowa*—wykona chór Tow. 
śpiewackiego radomskoirskiegc.

Część iL 4 a) „Nuc“—Beudela. b) „Coór 
marynarzy*— Darin—Pomado .roki, e) ' „Senne 
marzenia* (walc)—Hugo —Powiadowsci—wyce
na chór „Lutni*. 5 „Wiosna* Moniuszki i 'p ta 
szyna* Serderberga—odśpiewa p. M oja Nowac
ka z towarzyszeniem chóru rad iaroko wskicgo. 
6 a) Marsz—Transiaieura, tr.rormr;
„Zatnpa* Reroida i o „ R - r ó  
kona orkiestra „Lutni*.

Początek o g. 5 i pó: w: c,:
Dzień wczorajszy przeszedł w Częstocho

wie bez xvazniejszego wgpadsn.
Ucieczka żołnierza." W tych dniach zbiegi 

z 42 pułku dragońskiegi szereg iwlee Nikifor 
Worobjew, zabierając mundur i rewołror.

Zaginiona. W .: >!■- gy . t : t ,"c . yvst- 
ła z domu 44 i*1" ni 1 Antonin-i K.ibiłu. żsna ro
botnika kolejowego i dotąd nic powróciU. Ki- 
bieta owa jest chorą u-nys'owj. M tż jej mie
szka xt domu p. Mirowskie*) Zielo
nej.

Z a w ierc ie .

JŁ yt.

.2 op. 
teićrira—wv-

O e ę e le e lie ___
w Królestwie Grener^-gubernafcor 

». —szawski praesłał ministrowi spraw weime-

Ujęeie 6«ad/ty. Onegl a j u j no w Zatri-r 
cia mejikiegi K ir iś iu k  i. któ:,- i iż oi kiłku 
miesięcy,_ stojąc na czele bandy, siai postrach 
w olkuskiem, grasując po dworach i o xadac.ii. 
Herszt ten u ery wal się w gminie Kroczyce, 
gdae miał licznych przyjaciół. W tych dniach 
gensrał-gubernator wojenny z Kielc zagrozi! 
gmuue 3,000 rb. kary, jeżeli nie wyi l onrysz- 
ka. Kapuśniak wy wędrował z gminy,-ale* wło
ścianie, obawiając się, by kary z nich nie ścią
gnięto, udali się vr trop za nim i urzydtbaw- 

w Zawierciu, wskazdi g ) poliejl. Jen  on 
podejrzany że zabił i zrabował kupca w Prad- 
łhch i okradł pisarza z Koziegió w p. Dąbrow
skiego. Wczoraj Kapuśniaka odwiesiono doi Bę
dzina. "

Rabunek. W Myszkowie został napadnięty 
około swej fabryki p. GębarzewsM. Dwaj ra
busie obezwładnili go i zabrali mu zegarek 
dęty  oraz 15 rb. gotówką,

S o s iie w ie e .
J  _W speawie lędryehewskiefle. Pisaliśmy że 

podejrzenie o zabójstwo ś. p. Wiśniewskiego, u -  
rzędmka z  fabryki Huldszyńskiego, padło na 
niejakiego Jędrychowskiegio. robotnika z rur- 
kowni. Otóż S. D. w Zagłębiu wydała odezwę 
w której stanowczo oświadcza,te Jędrychowski 
mesłnszme został posądzony, że nie jest on za
bójcą Wismewśkiege, natomiast jest nim kto 
mny. .......   ■___ ____

W  sprawie strajku dregistów otro- maliś- 
my bet następujący.

„Szanowny Ranie Redaktorze! My niż-j 
podpisani uprzejmie prosimy o zamieszczenie 
następujących słów kilku.

udania, było uvavouuHiwno, ze w razte onom 
któregokolwiek z naszych pryncypałów. ładzie

przeprowadzony strajk we wszyatticii 1 
aptecznych. ;

Gdy przed rozpoczęciem strajku, mie 
pał nam oświadczył, że wszysttie VioDiJP*' 
tów jest przyjąć i godzi się, że p o S ^  
wciągu 10 lat egzystencji jego składu 
nego zamykał go Wko w s^ o ty  i 5¾ ¾  
dowslae, odtąd będzie go też z?mjkafW fir :ł  
dziele i święta chrześciańskie podczas 
żeństw—uważaliśmy, iż postępuje wzgj 
korekt, ale dla solidarności względem mim* 
by teksamo postąpili, przyłączyliśmy s i ę g
SlT8J ICU.

Tymczasem inni pryncypałowie zgoäsil 
się na przyjęcie tylko jednego xvarunku, ^ : 1  
nowicie świętowania w niedziele i 'świto! 
chrześciańskie., odrzucając r.>s2te ~ warunkSl 
strajkowych (tu zaznaczamy, że oprócz skiadnl 
p .2 . Mamloka wszystkie inne w gosna„  I 
były dotychczas otwarte i w niedziele i w i, r 
boty). " I

Po 3 dniach strajku, który przypadł n l 
niedzielę i poniedziałek, kierujący strajkiem ośj 
władczy! nam. że strajk dotyczeć powinien tyli 
ko naszego składu, ponieważ nasz prvncvial 
nie chce się zgodzić, aby zamykać skład p ra ł 
cały dzień w niedziele, gdy wszyscy akłsdaicTi 
zgodzili się na to. jak zaznaczyliśmy, odrzuca. 1 
jąc resztę warimkoxr strajkowych. I

We wtorek dowiedzieliśmy się. po pierw-i 
sze że w-aranki podpisało tylko -2-ch pryńcypill 
łów, a mimo to we wszystkich składach, z wy-1 
jątkiem naszego, pracowano; powtóre, że kie
rujący stroikiem znów poleca "wszystkim pra- j 
coxroikom. aby w śr»dę strajkowali, nawet 1 
tych składach, których właściciele przyjęli i 
podpisali xrarunki. * '

Nie -widząc taktu xv postępowaniu kierują
cego strajkiem, do czasu rozwiązania kwesiji 
przez pryncypałów. który ma zamykać ir nie
dziele, a który w soboty i czy ten, który zamy- j 
ka w soboty, ma też zamykać i wniedziele pod- 1 
cias nabożeństwa, jak to się praktykuje w 1 
Warszawie i w Łodzi,—postanowi^śmy prt;- | 
stąpić we środę do pracy i do owego czasu, 
nie należeć do związku drogistów w Sosnowcu, ' 
przeciwnie pracować, choćby w innych skła
dach strajkowano.

Racz przejąć itd.
Leon Loitner, A. Michalik, P. Golik, 11 

Lichtensteinówna-pers. skł. p. Mamloka.
Szczegóły napadu. Podaliśmy wcanjj-1 

krótką wiadomość o napadzie na mieszkania I 
p. Szapiry. Szczegóły tego napadu są nasięll 
pnjące: Onegdaj około godziny 8-sj wieem- f 
rem do domu p. Mendla Szapiro na Starym 
Sosnowcu za przejazdem katowickim, weszło 
12 ludzi zamaskowanych, przyczem jeden z | 
nich przebrany za kozaka. Ten stanął w bra- i 
mie domu, kilku rozlokewało się w różnych 
miejscach, a czterech weszło do mieszkania | 
właściciela dornu. Zastali tylko żonę p. Szapi-1 
rj. której oświadczyli, że przyszli dokonać re-l 
wizji, gdyż otrzymali wiadomość, iż pan S,| 
xryrabia fałszywe pieniądze. Przerażona gos-l 
podrni oświadczyła, iż nieniędzy w domu niel 
posiada, ale bandyci, nie zważając na zupew-l 
nienia, dokonali ścisłej rewizji w mieszkania.! 
lecz pieniędzy ale znaleźli, tylko złoty zegarek! 
z dewizką, co zabrali, poezem zaczęli wołać |  
aby im pani S. doręczyła pieniądze. >V ro 
wpadła ona na pomysł? aby pozbyć się :.te ■ 
siów. Doręczyła więc im klucz, o. »viaicsijy 
źe. pieniądze są w pokoju na górze. Kiedy.* 
tam  bandyci udali weszli do jednego z y».«o- 
jów, w którym znajdowało się dwtic'« męż
czyzn. Zepewne z obawy przed nimi, jeden 
bandytów gwizdnął i zaczął się oddalać. .Na sy
gnał ten wszyscy bandyci opuścili dom.) D 
katorowie opowiadają, że stojący przy bran1-  
rabuś w przebraniu kozaka, nie pn-zczat j k a 
do domu, twierdząc, że odbywa się - nim :e- 
wiya. Bandyci operowali przeszło 1 gf^i 
ny. " -

Rabanek. Onegdaj o godz. 9-ej". ec(prec 
na powracającego z Pogoni do Sosnr Tr /i ł'?-?- 

■ rjana tiza-frańskiego w pobliżu cerkwi- '"iiapióii 
bandyci, którzy obrewidowałi go i zabrali im 
2 rb. gotówką i pierścionek.

„ćmy nocne“ Bardzo energicznie policja | 
; tutejsza wzięła się d-s usuwania z ulic wałęsa
jących się nierządnic. Znaczną ich liczbę wy
dalono z miasta łub wyjazd nakazano, leź dro
gi wieczór upłynął bez: widoku tych nieprzyje
mnych a zarazem nieszczęśliwych postaci- :

Złodzieje kolejowi. Onegdaj na stacji Ząb
kowice rozwinęli swą działalność złodzieje ko
lejowi. Skradli oni dwóm niezamożnym pąąfr 
źorom portmonetki z pieniędzmi, raaem w kwO" 
cie przeszło 12 rb. ?

Sprostowanie. W; sprawozdaniu ze aai#  
górników polskich w Makowie,
nym w numerze wczorajszym, w przedostaici® 
fragmencie wkradła się pomyłka korcktórskź




